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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  2 2 . Lipca. — Dziś ma synod generalny glosować »a 

niem w iary. Czynności synodu nie tak długo po trw ają , jak 
Główne przedmioty juz załatwiono. Zazdroszczą tu  bardzo I^r0" sauski8»o 
k tóry  odbywa podróże kosztem nowej gazety, jak urzędnicy nr7vi
banku , kosztem banku zwiedzili W łochy. -  Szkoła dramatyczna 
dzie pod Drem Riitscher do skutku, lubo miał zostać wydany roZ ' »
netow y, z przepisami dla tej szkoły. , .

B e r l i n ,  dn. 2 3 . Lipca. -  Na jeducm z plenarnych posiedzeu syno a -  
nych około środka b. m. professor Nitsch złożył formułę wyznania w iary, 
która z uwzględnieniem teraźniejszych stosunków kościoła cwanie ic ieg 
ma być uznawana za normę w iary i zobowiązanie przy ordynowani p 
testanckich duchownych. Przeciw jej redakcyi było jednakże ^ je nej 
strony do nadmienienia, że jest zbyt ciemną i dla tego niepodobna jej ) ) . r
m ować, z drugiej zaś w ystąpił reprezentant fakultetu teologicznego er in 
skiego prołessor Tw esten i ośw iadczył, że do niej bardzo różnoro ne u 
chy poprzystaw aćby mogły. Zdaje się, że professor 1 westen po eiazmcj 
szctn ministerstwem spraw  duchownych zmienił znacznie swoje zasa y,
bośmy słyszeli jego mowę. miana w auli uniw ersytetu  berlińskiego na uro­
czystości "trzysto-letn iego 'obchodu reformacyjnego w roku 183!). święco­
nego urzez Marchią brandenburską. Tam  mając na myśli położenie ko-
u t »  1 . . ‘ ............. . W « » l .
11 C i i 1-' P t  <>V(i    fc u .

ścioła protestanckiego w Prusach pod panowaniem edyktu religijnego W oel- 
ośw iadczył, h  każde krępow anie duel,a p r m  ą j r - M .  •  

zachowywane, „ w a ż ,a .  p .c h o d .ą c . je d y n i. ,  niew ' W * *
laiacego Boga. W y m ag a ł podówczas zupełnej wolności dla rozwijania się 
kościoła, nic w dotychczasowe!,! oplociu s y n i k o l ó w  i o n o c i sic w swej 
klassycznei mowie do słuchaczy z zapytaniem . ktoby się mógł zobowiązać 
d o  uznawania symbolów. Od roku 1 8 4 0 .  akcye symbolów poszły je-

dnakK r ó U w i c T 'edn. 1 8 . Lipca. -  P rzed tygodniem f  f
statutów  do banku pryw atnego: powiedziano w  m m , ze _ «*l
przez drobne pozyczki dawane obywatelom miasta obuuzat p  ̂ talara
ruch przem ysłowy. Akcye bezimienne mają być na 2 3 , lo j*  a 
wystawione. T rw anie banku na 1 0 0  lat ustanowione. Akcyonaryi 
będą pobierali tylko 3£ rocznie, a resztę dywidendy obracać się ma na un- 
dusż rezerw ow y. W ielkość udzielanej pożyczki nie może przechodzić - 5 
kapitału bankow ego, to je s t ,  że jak  bank będzie miał m ajątku 5 ,0 0 0  tal a- 
rów , natenczas jednej osobie nieudzieli wyższej pozyczki jak 1 0 0  talaiow . 
Od pożyczki będzie bank liczył rocznego procentu 6 talarów . Mają byc 
pożvczki dawane na wexle podpisane przez dwóch kawentów. Dyrekrya 
banku jeżeli odrzuci w cxel, nie będzie obowiązana sprawiać się nikomu dla 

o to uczyniła- W szelkie czynności zastawowe i diskontowanie wexli 
raz na zawsze zostaną wyłączonerai z czynności bankowych. Koszta od 
pożyczek przedłużeń i t. d. stosownie do wielkości sununy mogą być ścią­
gane od 1 do 3 "!'• śrebr. D yrekcya będzie się składała z 11 akcyonaryu- 
« y ,  z k tórych każdy musi mieć akcyi przynajmniej za 1 0 0  tal. i te muszą 
przez czas jego urzędowania być złożone do jakiej kassy publicznej. D y­
rekcya ma prawo pożyczać od innych osób i nawzajem wypożyczać kapitały 
z 5« rocznie. Każde 2^ talara w akcyach, dają członkowi prawo jednego 
głosu. Sprawozdanie będzie składane na corocznych walnych zebraniach. 
Nadzwyczajne walne zebrania muszą być na sześć tygodni przed terminem 
ogłoszone i to z ogłoszeniem powodu. Inne postanowienia zaw ierają prze­
pisy tyczące się samege zakładania bauku , stanowiące niejako wstęp do

* °  Położenie żydów w Rossyi jest jeszcze to samo co daw niej, wszystkie 
nadzieje, które porozsiewał Montefiore są oczywiście tylko złu zemami. e 
jakżeby też to mogło inaczej wypaśdź. Że Montefiore ma najlepsze chęci,

0 tern nikt nie pow ątpiew a, ale wola cesarska, jest daleko silniejsza. Nie 
mają Rossyanie nienawiści przeciw żydom, ale mają swoje plany polityczne, 
chcą panowania jednej tylko religii i to panowania w najściślejszem znacze­
niu tego w yrazu. Jedyny  sposób do zlepszenia położenia żydów  byłoby 
udzielenie im pozwolenia do osiedlania się w e wszystkich guberniach cesar­
stwa albo pozwolenie wydalania się z kraju. Dotychczas z wystawieniem 
sic na największe niebespieczeństwa um ykają żydzi za granicę i dwóch 
świeżo uciekło z tw ierdzy modlińskiej do Anglii. Mieli oni z innymi 4 8  
kollegami otrzymać po 1 0 0 0  pałek za trudnienie się kontrabandą.

O d N i ż s z e g o  R e n u ,  dn. 16 . Lipca. -  Gazeta Kolońska w  jednym  
z artvkułów  swoich przed kilku dniami dotknęła w yboru  jednego deputo­
wanego ze stanu rycerskiego i odebrała na to odpowiedź w  tych słowach: 
Trzeba wysłuchać i drugą stronę, a niezapominać. że wspomnienia h isto ry­
czce szlachty jeszcze się n iew ytarły  z pam ięci; szlachectwo jest starem insti­
tuted! z h istoryą Niemiec ściśle spojonym. P rzy  dzisiejszych negujących
1 sceptycznych dążeniach szlachectwu musi być wolno myśleć o własnej 
obronie; zwłaszcza, że najniższe klassy ludności na wyższych stopniach spo­
łeczeństwa najwięcej znajdują sym patyk Pomimo to nie możemy się do 
t  przyznaw ać, aby posiadacze dóbr ziemskich, k tórzy znaczą to samo co 
szlachta. mieli na oku tylko w łasny interes i w ystępowali jedynie jako ha­
mulec postępu we wszelakim względzie. Czynności sejmowe prow m cyi 
nadreuskićj cąłkiem co innego pokazują. Nie masz w ątpliw ości, ze handel 
* przemysł sa daleko ruchliwsze, niż gospodarstwo w iejskie, które potrze­
buje utwierdzenia się i wzmocnienia w  raz zaprowadzonych stosunkach. 
Duch więc konserwatyzmu nie w posiadaczach dóbr, ale w  życiu wiejskiem 
sie “■nieździ i dla tego nie masz pow odu robić o niego w yrzu ty . A toli na 
sejmach duch konserwatyzm u niewyłącznie ożyw iał deputowanych od stanu 
pierwszego. Znali oni się dobrze na tć ra , że tylko zamiar utrzym ania da­
wnego. a skłonność do jego napraw y stanowi dobrego deputowanego na 
sejm- wszystko inne jak  powiada Edmund Burkę pokazuje się złem w  p ro - 
jeke'e, a niebespiecznem we wykonaniu. W łaśnie dla tej właściowości cha­
rakteru posiadaczy dóbr, to je s t, że im potrzeba do ich zawodu trw ałości 
stosunków, mogą oni na sejmie być reprezentowanym i tylko przez czło­
wieka ze swego g rona, a nie z innych zawodów. Pozwolim y jednakże aby 
na sejm zbliżający się posłano deputowanych bez względu na ich codzienne 
zatrudnienie, takich k tórzyby umieli bronić odwiecznej praw dy i praw  każ­
demu człowiekowi służących.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P a r y ż ,  17 . Lipca. — Niektóre dzienniki donosiły , że minister Soult 

podał się do dymissyi', jako prezydent m in istrów , z tej przyczyny, że ju ż  
za stary  i za słaby, aby mógł miewać czynny udział w sprawach publicz­
nych , a bez takiego udziału niemoże przyjm ować odpowiedzialności za kroki 
uczynione i za swój podpis w  rzeczach, które się stały  bez jego rady i 
w pływ u W iadom ość ta więcej zawiera marzenia niż rzeczywistości, a 
mianowicie, co się tyczy dymissyi o wzięciu tej jest praw da ale, co do po­
w odów , wszystko zmyślone. Soult rzeczywiście ju z  skończył 7 7  la t, z tern 
wszystkiem jest jeszcze rześkim, zdrowym 1 ma dosyć siły do przewodnicze­
nia m inistrom , skoro niepotrzebuje sam prow adzić żadnego ministerstwa. 
Jakkolw iek niedręczy go jedna słabość zw yczajna u  ludzi tak wielkiego wie­
ku, przecież nicpominęła go d ruga, to jest okazuje upór p rzy  starych p rzy­
zwyczajeniach. I tak zwyczajny on by ł w  ciągn lat 5ciu pobierać 1 0 0 ,0 0 0  
fr. rocznie, a mianowicie jako minister w ojny 8 0 ,0 0 0  fr., i jako prezydent 
ministrów 2 0 ,0 0 0  fr- Kicdy  przed 8 miesiącami zdał m inisterstwo w ojny 
na pana St. Y ou, odpadły m u naturalnie 8 0 ,0 0 0  fr. i pobierał tylko 2 0 ,0 0 0 . 
Sześć miesięcy ponosił ten n iezw ykły odpadek, ale go dłużej niebył już  
wstanie wytrzym ać i żądał od swoich kollegów, aby mu na nowo tak, jak
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daw niej, p rzyznano  okrąg łą  summę 1 0 0 ,0 0 0  fr. K olledzy w ykręcali się  ot! 
ro zs trzygn ięc ia , tak  delikatnej m a te ry i, ale S o u lt chciał w iedzieć, c z y F ra n -  
cy a  je s t  jeszcze tak b o g a tą , źe może w ynagradzać pieniędzm i jego  sław ę 
z po d  Isly , T an g eru , M o g ad o ru , tudzież jego zasługi za bohaterstw o T u - 
luzk ie , a nareszcie za kupien ie  hiszpańskiej galeryi obrazów , zw łaszcza , źe 
rocznego dochodu jak o  m arszałek F rancy i pobiera ty lko  4 0 ,0 0 0  f r . , a dobra 
p rz y  m arszałkostw ie pozyskane n ieczynią m u w ięcej ja k  4 0 0 ,0 0 0  fr. P o ­
w tarza ł on z naleganiem  sw ój w n iosek , k tó rcn  opierał na w ielokro tnych  za­
sługach w  k ra ju  i m inistrow ie pom im o wszelkich w ybiegów  byli zm uszeni 
zg ryść  tw a rd y  orzech i wziąs'ć p rzedm io t ten pod rozstrząsan ie  na  radzie. 
M in ister sp raw  w ew n ę trzn y ch , m in ister spraw ied liw ości i m in ister w ojny 
by li za przyznaniem  1 0 0 ,0 0 0  f r . , ale m inister sp raw  zagranicznych i w szy­
scy  d rudzy  członkow ie gabinetu  ośw iadczyli s ię , ja k  na jw yraźn ie j przeciw  
te m u , bo żądanie było  przeciw ne rozporządzeniom  p raw n y m  i nadto  nie 
masz fu n d u sz u , z któregoby7 zaspokajać m ożna w ydatek  tak  znaczny, a na 
budżecie nie w y kazyw any . S koro  dosto jny  książę dow iedzia ł się o tym  
w yp ad k u , natychm iast p rz y s ła ł podanie o dym issyą  ze sw ej rezydencyi Góry 
Sou lta . T y lk o  w m ieszaniu się listow nem u króla p rzyp isać  trz eb a , że m ar­
szałek uśm ierzy ł sw ój gniew  przeciw  tak niem iłosiernej uchw ale drugich 
m in istrów  i aż do zw ołan ia  izb zaprzestaje na ja łm użn ie  w ynoszącej tylko 
2 0 ,0 0 0  f r . , gdyż jego  uw oln ien ie  b y ło b y  m ogło w y w rzeć  z ły  w p ły w  na 
rozpoczęte  w łaśnie w y b o ry .

U lotne pism o C o  r  m e n  in  a ostrzega w yborców  o p rzek u p stw ie  w  tych  
sło w ach : » |P raw o najw yższej p raw odaw czej i rządzącej w ładzy  leży  po- 
ró w n o  w  3 5  m ilionach obyw ateli. Przecież do w y k o n y w an ia  tej w ła­
d zy  po trzeba  w y b o ró w . N asz rząd  istnie ty lko  p rzez  w y b o ry ; zow ie on 
się rep rezen tacy jnym  bo je s t przez w iele s topn iow ań  ty lko ro zw in ię tą  re - 
prezen tacyą. K ażdy w ięc z nas począw szy  od sto jącego na najw yższym  
aż  do stojącego na najn iższym  s to p n iu , je s t rep rezen tan tem , w y b ra n y m , lub 
pełnom ocnikiem . K ró l je s t  pełnom ocnikiem  n a ro d u , m in istrow ie są  pełno­
m ocnikam i izby , izba je s t  gronem  pełnom ocniczem  w yborców , a w y b o rcy  
po d łu g  ducha naszej kou sty tu cy i są  pełnom ocnikam i ty c h , k tó ry m  nie słu ­
ży  p raw o  w ybieran ia . N a 3 5  m lionów  m ieszk ań có w liczy  F rau cy a  ty lko  
2 2 0 ,0 0 0  w yborców . W y b o rc a , ten p ra w n y  i u p rzy w ile jo w an y  pełnom o­
c n ik , ten  rep rezen tan t 1 7 5  F rancuzów , ma obow iązek  do spełnienia św ię ty  
a  p rz y  tem tru d n y . N iespełn ia on zaś sw ego obow iązku , skoro  się da uw odzić 
groźbam i i obietn icam i; skoro  da się k ierow ać p rz y  wrybo rze  pieniędzm i, 
przyrzeczeniem  urzędow ej posady , o rd e ru , pom ocy  w  in teressie sw ej gm i­
ny , w idokiem  jak iego  publicznego budynku , d rog i ż w iro w e j, kolei żelaznej, 
p o rtu  i t. d. System  m ieszania się naszego rząd u  i jego  a jen tó w  w e w y ­
b o ry  od la t 3 0  w y w ró c ił w szelkie k o rz y ś c i, jak ie  narodow i upcwnlTa Kon-
sty tu cy a . R ząd  rep rezen tacy jny  p o d łu g  k a rty , polega w izbie depu tow a­
nych . W ięk szo ść  izby  w y ro k u je  w  zupełności nad  w szelkiem i sp raw am i; 
sk o ro  ona  p rzez  3  dni odrzuca 3 rządow e w niosk i, to  m in is trow ie  m uszą za­
raz  do je j nóg  składać sw oje  u rzędow ania. M y, m ężow ie m niejszości, n ie- 
u skarzam y się na to ,  źe ta w iększość nad  nam i całkiem  p a n u je ; w ładza ta 
s łu ży  je j pod ług  p ra w a , je s t p re ro g a ty w n ą  k o n sty tu cy jn ą . M y dom agam y 
się ty lko  tego od w iększośc i, aby  się rodziła  w ed ług  p ra w a , m y dom agam y 
s ię ,  ab y  m in is trow ie  na w y b o ry  n iew pływ ali. Mam w iarę  w  najw yższą  
w ładzę  lu d u ,  ja k  ją  mam w B o g a , w ierzę  w bezpośrednie i ogólne p raw o  
g ło so w an ia , ale ty lko  w tedy  k iedy  m in istrow ie i ich ajenci n ie będą robili 
zabiegów  p rz y  w yborach . D w ie d rog i w ykreśliłem  w am , panow ie w yborcy . 
O biedw ie s to ją  dla w as o tw orem . Jedna  z nich przez poniżanie zasad rz ą ­
dow ych  i p rzez  p rzek u p stw a  o só b , p row adz i do an a rch ii, d ruga  prow adzi 
do  czystej p ra w d y  rząd u  rep rezentacy jnego . T a  ostatn ia je s t d rogą  dla lu ­
dzi uczciw ych. W y b ie ra jc ież  jed n ę  z nich. N iejesteście z urodzenia w y b o r­
cami , nie posiadacie z p raw a  dziedzictw a po naszych  ojcach udziału  w  n a j­
w yższej w ładzy  praw odaw czej i rz ąd zące j, ale jesteście ty lko  p raw nym i 
pełnom ocnikam i ty c h , k tó rz y b y  pow inn i w ybierać a nie w yb iera ją . Miejcie 
odw agę w alczyć p rzeciw  p rz e k u p s tw u , p rzeciw  n iep rzy jac ie low i, k tórego 
mo.źe w e w łasnych piersiach  nosicie. U derzcie na to z łe , k tó re  je s t stare, 
p ie g ^ d z iw e , w e w nętrznościach  F ran cy i z ak o rzen io n e , i w  niej brojące.

2  V a l e n c i e n n e s  d o n o s i  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  pod dniem  l 5 .  
L ipca. — Nasze s to sunk i dotychczas w niczem się niezm ieniły . R obo tn icy  
kopaln i z ach o w u ją  się sp oko jn ie , ale do ro b o ty  jeszcze nie chodzą. Pan 
Jó z e f  P e rr ie r  p re z y d e n t to w arzy s tw a  kopalni w  A nzin  i kilku jego  kollegów , 
p rzy b y li na  zam ek S a in t V aast i m ieli tam  d ługą  naradę  z w ładzam i cyw il- 
nem i i  w o jennem i. Tym czasem  ciągle p rz y b y w a ją  now e w o jsk a , aby 
w szelkim  w y p ad k o m  zaradzić. P re fek t departem en tu  du N ord  w y d a ł na­
s tęp u jącą  odezw ę' do g ó rn ik ó w : Od daw nego czasu usta ła  robo ta  w kopal­
niach A nzinskich i d rug ie  gałęzie, p rzem ysłow e niezm iernie c ierpią przez ten 
n ieporządek . S p o k o jn i ro bo tn icy  są  pogróżkam i zm uszani do opuszczania 
p ra w , k tó re  im  zap ew n ia ją  u trzym an ie  życia. P rzesy łan ie  w ęgli na kana­
łach  ustało  i w iele fabry .k  musi stanąć. M ajątek , w olność zarobkow ania są  
w  niebespieczenstw ie i w k ró tce  ci ludzie obłąkani pog rążą  się w  nędzę 
i  rozpacz przez sw oje p o stęp o w an ie  przeciw  p raw u . W  Denain, w  A nzin, 
przem aw iałem  do was jako  p rz y ja c ie l , jak o  urzędnik  radziłem  wam, ażeby­
ście spo k o jn ie , bez ro z ru ch u , ju 'k  pow inn i dobrzy  obyw ate le , p rze łoży li 
w asze żądania. Pom im o zam iłow anie k lassy  rob o tn icze j, pow iedziałem

w ara , ze choćby by ło  w mej m ocy w aszem u dom aganiu zadosyć uczynić, 
n ieuczyniłbym  jednakże dopókąd ty lko  zostaw alibyście w tym  burzliw ym  
stanie. Zaklinałem  w as w róćcie do w aszych m ięszkau i rozpocznijcie na 
now o ro b o tę , a dam y sobie czas do roztrząśn ien ia  czyli płaca w asza może 
być zw iększoną. R achow ałem  za nadto na ojcow skie uczucie , k tó re  rai 
słow a napom ykało . D la ubezpieczenia w łasności i p racy  mam teraz inne 
obow iązki. P raw o  nakazuje mi zaw iadom ić w a s . że ty c h , k tó rzy  ty lko 
przez  nieszczęsną obaw ę w strzy m u ją  się od pracy, w  ciągu p racy  i po je j 
odbyciu , zasłaniać będzie; ci zaś , k tó rzy b y  się pow ażyli przeszkadzać robo ­
tom  zostaną przez w ładzę publiczną w strzym an i od tak n iepraw ego przed­
sięw zięcia i będą su row o  przez  zw ierzchność w  m iarę w in y  ukarani.  
(P odpisano) M aurice Duval.*

P a r y ż ,  1 9 . L ipca. — K siąże A um ale p rzy b y ł p rzedw czora  do stolicv 
z  A lg ie ru , i udał się niezw łocznie do N euilly, gdzie baw i rodzina królew ska.

W  m inisterstw ie ma panow ać n ieporozum ienie z pow odu  reform  h an d lo ­
w ych . G uizot zachęcony p rzykładem  sir R. Peela ma zam iar p rzeprow adzić  
reform ę h an d lu , czem u się opiera m inister handlu  i skarbu . Z tego pow odu  
są d z ą ,  że p a n o w ie  Cunin Gridain i Lacave Laplagne podadzą się  do dym is- 
sy i, a następcą będzie ostatniego B iguon.

A l g i e r s k i e  gazety  z d. 1 2 . t. m. zam ieściły szczegóły względem  p rz y ­
jęcia  now ego biskupa w A lgierze. M inister ośw iecenia p. Salvandy  w rócił 
d. 1 0 . b. m. do A lgieru. D nia 16 . ma zam iar puścić się do B ony i K on-  
s tan ty n y . W e d łu g  doniesień z O ranu  pan u ją  nad gran icą m arokańską nie- 
spokojności. W iele  pokoleń  m arokańskich przedsiębierze w y p ra w y  na  al­
g iersk ie  zachodnie p row ineye .

M o n i t o r  ogłasza po rów naczy  przegląd  p rzychodu  z n iestałych  po d a t­
ków7 w  pierw szej po łow ie  la t 1 8 4 4 . ,  1 8 4 5 .  i 1 8 4 6 .  W  ostatn im  ro k u  
w y n o sił p rzychód  ten  3 9 9 ,4 7 9 ,0 0 0  fr. to je s t o 9 ,5 7 5 ,0 0 0  fr. w ięcej, ani­
żeli w  ro k u  1 8 4 5 . ,  a 2 1 ,3 5 3 ,0 0 0  fr. w ięcej niż w  roku  1 8 4 4 . C o m ­
m e r c e  p o w ia d a : m y z naszej s tro n y  uw ażam y, iż w- drugim  k w arta le  r. 
1 8 4 6 .  zm nie jszy ł się 4 ,0 1 5 ,0 0 0  fr. w  p o ró w n an iu  z d rugim  kw artałem  
1 8 4 5 .  A  jeże li to  zm niejszanie dalej pó jdz ie , nasze położenie  skarbow e 
w cale się nie polepszy.

W e d łu g  urzędow ego  obliczenia m a P a ry ż  3 ,4 4 4  publicznych po jazdów , 
fiak rów , kabrio le tów  o 2  i 4  kołach, om nibusów  o 2  i 4  ko łach , z k tó ry ch  
p rzy ch ó d  w y n o si dziennie 6 2 ,5 1 6  fr. co czyni rocznic 2 2 ,8 1 7 ,3 4 0  fran. 
N a ludność  m ilionow ą P a ry ż a  bodaj na g łow ę p rzypada w  przecięciu  z tej 
sum m y 6 centim ów .

C o u r r i e r  f r a n ę a i s  donosi o w-czwaniu rząd u  rossy jsk iego  polskich 
p o d d an y ch , k tó rz y  p o d ró ż u ją , aby natychm iast pow racali do dom u W  w e- 
z tta n iu  tem " l o i : dozw olony  je s t w am  p o w ró t do o jczyzny , a w  p rży p isk u :
k to  w  przeciągu  ośm iu dni nie staw i się u posła ro ssy jsk ieg o . tego dobra 
zostaną skonfiskow ane. N adto m ają sek re tarze  poselstw a każdego Polaka 
zap y ty w ać , czyli chętnie p o w ra c a , każdą w ą tp liw ą  odpow iedź uw ażają , za 
w yb ieg  rew o lucy jny . W ięk sza  część pow raca jących  skoro  stanęła  na ° ra -  
liicy ro s sy js k ie j, n a tychm iast została aresz tow aną.

Pan  C harles L cd ru , k tó ry  z p o w odu  napisanego listu  do księcia Con- 
tra fa tto  w y k ry ś lo n y  zosta ł z liczby adw okatów , w  piśmie jednćm  zam iesz- 
czonćm  w  dzienniku de R ouen  o św iadczy ł zam iar, iż w y stąp i naprzeciw  
generalnem u p ro k u ra to ro w i H ebert jak o  k andydat p rzy  w yborach  na depu ­
tow anego  w P o n t A udem er. D ziw ną je s t rzeczą , iż w y k ry ślo n y  przez 
sw ych  kollegów , chce stanąć jak o  zastępca narodu . Pan Rollin ośw iadcza 
tym czasem , iż czyni k rok  ten z tego jed y n ie  p o w o d u , aby  p rzed  zgrom a­
dzeniem w yborczem  m ógł się rozw ieśdź nad niegodnerai środkam i pana H e­
b e r t ,  k tó ry ch  się c h w y c ił, by jego  zgubić. P rz e d  zgrom adzonem i izbami 
try b u n a łu  w szystko  się odbyło  p rzy  drzw iach  zam kniętych. T eraz  zaw y­
ro ku je  publiczność m iędzy nim a G ebertem .

Z n o w u  się w y d a rzy ł sm utny  w ypadek  na kolei p ó łn o cn e j, teraz p rz y ­
najm niej bez okropności i uszkodzeń ludzi. C o u r r i e r  f r a n ę a i s  zam ie­
ścił lis t podróżnego , w  k tó rym  d o nosi, iż p o c iąg , k tó ry  d. 1 2 . t. m. Lille 
o p u śc ił, w  okolicy nieszczęścia pod  Fam poux w y p ad ł z k o le i, z pow odu  
upadłej g rob li. Parow óz oderw ał się od w ozów  i naprzód  ru sz a ł, aż po ­
pęk a ły  k o tły  w odą napełnione i zalały ognisko i tym  sposobem  dopiero  ma­
china stanęła. T ender i sześć w agonów  także w ypad ło  z kolei i zagrzebały  
się ich kola dosyć g łęboko w  ziemi i na sam ej k raw ędzi grob li się zatrzy­
m ały. O prócz p ierw szego uderzenia i p rzes trach u  podróżn i w ięcej nie u - 
cierpieli, ale czekać musieli dw ie godziny , nim  w o zy  w prow adzono  na kolej 
i p a row óz  reze rw o w y  nadszedł.

W ie lu  u r z ę d n i k ó w  przy  kolei żelaznej wTzięlo d y m is sy ą , poniew aż nic 
chcą być odpow iedz ia ln i, za nieszczęśliw y w ypadek . D ziennik i w  A rras, 
L ille , D ouai donoszą , że co noc tru p ó w  dobyw ają  z błota i pocichu 
grzeb ią  na cm entarzach. (?) P o d a ją  liczbę tak w y d o b y ty ch  w  nocy tru p ó w  
na  3 5 .

G w ałtow na naw ałnica w zm ogła się nad R o u en , p io ru n  u d e rzy ł w  ra ­
tu s z ,  ro z trzaska ł d rz w i, napełn ił cały  dom zapachem s ia rk i, stop ił naczy­
n ia  n iek tó re , ud e rzy ł w  r u r ę ,  zapalił w  niej gaz zaw arty , i przeleciał przez 
inur. U derzy ł także w  k lasz to r kobiet m iłosiernych  i og łuszy ł przeorzyszę. 
W  p o lu  zapalił zb o że , k tó re  spłonęło.



Pułkownik M o u t o n ,  który za pozwoleniem króla w  Lahorze służy} 
i znajdował się we wszystkich bitwach przeciw  Anglikom, znajduje się 
w  kwarantannie w  Marsylii. Powraca znowu do szeregów armii francuz, 
kiej i pozostawiono go do dyspozycyi ministerstwa wojny.

Piętnastu pływ aków  z pułku uzarów  nurkiem zbadało błoto przy  kolei 
północnej pod Fam poux i nieznalazło żadnego trupa. Rzeczą przeto nieniał 
jest p ew n ą , iż w ydobyto wszystkich nieszczęśliwych, którzy śmierć ponieśli 
w tych błotach.

Dziennik niemiecki paryski i przegląd polityczny miesięczny, sternik 
niemiecki, przestały w Paryżu wychodzić. Żądano od nich kaucyi 5 0 0 0 0  
f r . , ponieważ się trudniły  oba te pisma polityką. Nie mogąc złozyć tej 
rękojm i, przestały wychodzić tc pisma.

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  d. 16 . Lipca. — Dziś przedłożył w izbie wyższej lord Lans- 

dow ne, a w  niższej lord Palmerston traktat o Oregon z doniesieniem, że 
ratyfikacyc traktatu  wymieniono dnia 17. Czynności obu izb były w ogóle 
mało znaczące. W  izbie wyższej przeszedł bil względem pensyonowania 
lordów Hardinge i Gough. W  izbie niższej przeczytano po drugi raz bil 
względem naturalizacyi biskupa protestanckiego w  Jerozolimie Gobata.

S ir Robert Peel nastąpił nogą na naczynie porcelanowe, stłukł je  i tak 
dalece okaleczył nogę, iż nie mógł być na ostatnich posiedzeniach parla­
mentu przytom nym .

W iceadm irał S ir William Parker przybył na »Hibernii“, do Korku. 
Nie p rzy ją ł urzędowania lorda admiralicyi, przynoszącego mniej o 1 0 0 0  f. 
szter. jak  teraźniejsze jego dowództwo nad flotą znajdującą się na morzu 
śródziemnem; wkrótce uda się z flotą na morze. W ic ea d m ira ł  S i r  C harles  
Adams ma w jego miejsce objąć posadę lorda admiralicyi.

Po rozwiązaniu straszliwej Ligi przeciw prawom zbożowym, nastąpiło 
uformowanie nowej L igi, która w yw rze ważny w pływ  na sprawy swego 
traju. Zdaje się, ze cel objawiony tego stowarzyszenia jest tylko reli­

gijnym . ale jeżeli przypom nim y sobie jak  ścisłe stosunki istnieją w Anglii 
pomiędzy ideami religijnemi i widokami politycznem i. każdy p rzy zn a , że 
w arto z początku już  poznać naturę i rozwinięcie tego stowarzyszenia. Na- 
stępujące cele klub ten sobie założył. 1 ) Utrzymać w administracyi spraw 
publicznych zasady protestanckie. 2) Utrzymać system wychowania rodo- 
w ego, opaity  na piśmie świętem i kierowany przez księży anglikańskich.

) Zachować kościół anglikański w  A nglii, równic jak  i w Irlandy i, w jego 
nienaruszonej całości. 4) Starać się wszelkiemi środkami, by rząd w Irlan­
dyi kierowanym był według zasad konstytucyi angielskiej, by wolność reli- 
gijna ugruntow ała się w  Irlandyi. 5) Lżyć wszelkich środków, jakiemi tylko 
rozrządzać będzie stowarzyszenie, by podnosić społeczny stan ludu 6) W ejść 
w stosunki z wszystkiemi wyznającemi te zasady, które uformowaniem sto­
w arzyszeń miejscowych popieranemi i rozszerzanemi być m ają, zakładając 
w  stolicy ognisko główne dla rozwinięcia i użycia środków najstosowniej­
szych do zbliżania się ku celowi głów nem u stowarzyszenia. Komitet kieru­
jący składa się z księcia Manchester prezesa, z wiceprezesów, księcia Mal- 
borough , księcia N ewcastle, margrabiego Devonshire, hrabiego Clairvifle 
hrabiego Egm out, hrabiego Glengall, hrab. Mountcashel, h r.R o d en , wice­
hrabiów  W -nchelsea i Nothingham , jenerała hrabiego Combermere, wice- 
hrabiego O N eill, lorda Kenys i lorda Southampton. — Będziemy się starać 
uwiadomiać naszych czytelników o postępie tego stowarzyszenia polityczno- 
religijncgo, które w ten sposób zamyka w sobie żyw ioły «“j Czynniej sze ,v  
ruchu społecznego.

N i e ni c y.
K a r l s r u h e ,  dn. 15 . Lipca. — Przy przeglądaniu przez nasz sejm bud- 

/utl1' okazało się , że oprócz różnego wydatku na szkoły elementarne w y- 
i.oszącego rocznje 2 7 ,1 8 0  zł. r. żądano jeszcze 8 0 0  zl. r. na podniesienie 
do c ii setninaryum  nauczycielskiego w  Karlsruhe i to aby mieć fundusz 
na zapi o wadzenie nauczycieli do nauki grania na skrzypcach i do nauki 
szczepienia i chod0wania drzew owocowych. W elker wniósł o przyjęcie 
przez izbę t ) c i  pozycyi ale zarazem uczynił w niosek, ażeby z powodu 
chorobliwego kierunku dyrektora tego insty tu tu , w którym  przedmiocie 
nadeszło kilka petycyi od bardzo szanownych ludzi, wyznaczona została 
kommissya ze znawców do rozpoznania jak się właściwie rzecz ma z ta cho- 
robliwoscią um ysłową dyrektora. Mez był także tego zdania, iż taką komis- 
syą wyznaczyć trzeba; lecz on pragnie je j tylko w  tyra celu aby dyrektor 
S t e r n  mógł się usprawiedliwić ze swego postępowania. W  r. 1 8 3 4  in­
sty tu t liczył tylko 14 uczniów a teraz miewa ich po 80  do 9 0 ;  w  ostatnich 
a ac mlaj naw et kandydatów ze Szw ajcaryi i z W ęgier; on sam od wielu 

dawniejszych Wychow ańrów  insty tu tu  słyszał tylko pochwały instytutu 
i niezgadza s.ę wcale z W elkerera, k tóry  oczywiście ducha prawdziwie 
chrzesciańskiej pobożności pietyzmem przezywa. Prezydent m inisterialny 
Nebenms upraszał aby się niewdawać w  osobistości, bo Stern jest mąż go­
dzien szacunku i dokładny nauczyciel. Zittel ośw iadczył, że musi należeć 
do stronnictw a, które w ystępuje przeciw dyrektorow i S tern ; śledztwo już 
przeciw  n.emu było wytoczone ale nic właściwie niew ykryto. Pracuje on 
z wielką energią ku swemu celowi i wywiera niesłychany w pływ  na ucz­
niów ; p raw da,' że szkoła jest lepsza, a niepodobna pochwalać methody 

ci na. tym  przedmiocie nietrzeba patrzeć na sarnę tylko służbę urzę­
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dow ą, ale się trzeba także obracać na pryw atne życie nauczyciela. Zna 
mówca wiele gmin w których zakorzeniony pietyzm pow yw ierał bardzo złe 
skutki na stosunki rodzinne. Deputowany Bassermann był tego zdania, 
aby niewyznaczać kom issy i, ale żeby nieprzyznawać w  budżecie funduszów 
dla insty tu tu , k tóry  tylko szkodliwy w pływ  wywiera. N ietrzeba być to- 
lerantem przeciw intolcrantom. W elker cofnął więc swój wniosek o przy­
znanie pozycyi 8 0 0  zł. r. obejm ującej, jednakże T refort podał ten wniosek 
na nowo jako swój i żądał głosowania. Pokazało się atoli, że większość 
członków była przeciw wnioskowi.

S t u t t g a r t ,  dn. 19. Lipca. — Co do kupna dóbr R oth przez bogatego 
niesłychanie człowieka niejakiego F r a s c h  w yjaśniła się rzecz teraz lepiej. 
Do tego kupna jak się zdaje wchodziła kassa pożyczkowa z H i i t t e s h e i i n u ,  
która miała stać w ybornie, ale skoro jej trzej wierzyciele wypowiedzieli ra­
zem 2 2 4 ,0 0 0  złotych reńskich, niebyła ich w s ta n ie  spłacić; musiała zo­
stać wziętą przez sąd pod administracyą. Z pryw atnych osób nikt jednak 
nie poniesie straty , bo jej założyciele w ystaw ili kaucyą w  7 0 0 ,0 0 0  zł. r. 
Największa stąd wynika niedogodność, że się zachwiał k redyt takich kas 
depozytowych przez osoby pryw atne zakładanych i publiczność będzie w o­
lała swój majątek zabezpieczać sobie przez kupowanie hypotek.

Dowód jak  Szwabi mają upodobanie w  badaniach relig ijnych, pokazał 
się teraz mówca we wsi Dischingen. Stelmach S c h m i d t  zatrudniał się tam 
od wielu lat zgłębianiem rozmaitych książek religijnych, mianowicie upodo­
bał sobie życie Jezusa napisane przez Straussa i odczytyw ał je  wielokrotnie 
Dziwny nastąpił tego skutek: Schmidt został bowiem żydem. Niezrobił 
on żadnego aktu przystąpienia do religii żydow skiej, żadnej ceremonii ten 
akt okazującej niekazał się wciągnąć w  listę żydów ale we wszystkich sw o­
ich czynnościach pokazuje jak  najw yraźniej, że jest w yznawcą zasad M oj­
żesza. Spełnia wszystkie żydowskie obrządki, zachowuje S abbat, unika 
społeczności z chrześcianami, odwiedza synagogę i mało sie kłopoce o sw ą 
żonę, że jest chrześcianką. W reszcie nieuchodzi on bynajmniej za czło­
wieka z pomięszanemi zmysłami, ani za fantastyka, ale owszem je st człowie­
kiem cichym i we wszystkiein pokazuje rozsądek.

W  Elberfeldzie otrzymano wiadomość o bankructwie domu handlowego 
w Hamburgu H i n k e  i S p ó ł k a ,  k tó ry  nie jest w  stanie zaspokoić do 3 
nulionow mark, banko , zrobiła wielkie wrażenie, bo cztery domy elberfeld- 
skie bardzo znaczną ponoszą stratę.

A u s f r y  a.
W i e d e ń ,  d. 16 . Lipca. — Donieśliśmy daw niej, iż rząd  w Tryeście 

ogłosił okólnik dotyczący wolności przem ysłowej. Ponieważ podobne roz­
porządzenie powinno obejmować całą monarchię austryacką, przeto nie 
mało się zdziw iono, iż praw a tego u nas jeszcze nie ogłoszono. Teraz do­
wiadujemy się, iz wiele zaszło w  tem trudności, a szczególniej przyczyniły  
się prośby i przedstawienia interessow nych osób tak dalece, iż ogłoszenie 
tego prawa wstrzymano do czasu niepewnego.

W i o c h y .
R z y m ,  dn. 1 1 . Lipca. — Na pierwszem zgromadzeniu kongregacyi

administracyjnej przedłożył papież pro jek t zmniejszenia w ojska i oddalenia 
szwajcarów ze służby, których liczba w ynosi 4 0 0 0  i naraża państw o na 
massę niepotrzebnych wydatków . O w ypadku narad nad tym  planem, z któ­
rym Micara i Gizzi zupełnie się zgadzają, niewiadomo, spodziewać się na­
leży, ze w krotce przejdzie. Drugim pomysłem papieża szczęśliwym jest 
zniesienie mnóstwa klasztorów, będących w Rzymie. K ażdy zakon ma 
mieć jeden klasztor, a inne nielicznie obsadzone, m ają być obrócone na po- 
z> tek publiczny,gdyż dotąd za najęcie gmachów dla wielu władz publicznych, 
Ł ° J ’ 0C/Â ' ,, m iejskich, w ojska, skarb musiał płacić niezmierną
01-7 v nrzerirnw'1̂ 11̂  .ol"  dcflo'val długi i dochody państw a i ośw iadczył, iż

, .  „ f L,n"f oszczfdnosci przez niego zam ierzonych, państw o pa­
pieskie w 6 — 8 latach z długów  się wypłaci

biota austryacka opuści stacyę przed miastem Ankoną. Rząd papieski 
miał wnosić o to cotmęcie floty. — Tymczasem okręty  austryackie będą 
ciągle krążyć po morzu adryatyckiem, by przeszkodzić wszelkiemu w ylądo­
w aniu zniechęconych W łochów , zgromadzonych na wyspach jońskich.

Przedwczora udał się papież do kościoła S. Giovanni i odwiedził przytem  
je en asztor. Potem szedł pieszo od tego kościoła do kolosseum , tu sta 
12y  i młodzi zaszli mu drogę, prosząc go o błogosławieństwo i w itając 
z nadzwyczajuem uniesieniem. Z domu jednego zawołała staruszka scho­
rzała: daj ojcze św ięty  błogosławieństwo. Papież nietylko jej nieodraówił 
prozby, ale jeszcze chojnie obdarzył biedną. Ten czyn zapalił niejako w szy­
stkich przytom nych, a jak powiadają naoczni św iadkow ie, że wielu rzu ­
ciło się na kamienie i całowało te miejsca, przez które papież przechodził. — 
W  czasie tym  tow arzyszyło papieżowi tylko kilku  gw ardystów . Papież 
• w  tej mierze zachowuje zasadę p rosto ty  apostolskiej, k tórą w każdej oko- 
iczności okazuje. YY czoraj jeszcze się kongregacya zebrała, przeto pogło­

ska o jej rozw iązaniu, nie potw ierdziła się. Równie milczą gazety, aby 
w tych dniach zasłabł papież i miano mu krew  puszczać, o czem donieśliś­
my z innych gazet..

Ucieszono się także z wzięcia się papieża względem hr. z Imola, k tóry  
wczasie urzędowania jego jako biskupa w  Imola liczne mu daw ał dow ody 
sprzecznego ducha. Należał ten hrabia do wolnomyślnych ludzi i  nietylko



706

nie chciał się poddać pod dozór biskupi w prow adzeniu  życia religijnego, 
ale jeszcze starał się oczerniać kardynała Mastai złą mową, z tego powodu 
miasto Iraola nie chciało przypuścić z początku hrabiego do deputacyi, która 
miała się udać do Rzymu. Gdy ta do papieża przybyła ,  obrócił się na­
przód do swego nieprzyjaciela, którego dobrocią i łagodnością starał się 
naprowadzić na prawdziwą drogę, nie dozwolił by jemu nogę ucałował, 
objął go ramionami, us'cisnął i oświadczył, źe czyni to mu niewymowną 
radość, iź może mu swe przychylne uczucia bez ogródki okazać.

Papież wyznaczył ze znawców kommissyą, dla roztrząsania planów 
względem kolei żelaznych, które mają być założone w  państwie papieskieni. 
Agenci spekulantów angielskich i francuzkich już  przybyli.

Kardynałowie Lambruschini i Mattei udadzą się na kilka dni w góry 
dla ochłodzenia się.

Z Modeny mamy wiadomości, że arcyksiążę austryacki Maxymilan, 
przybył tam jeszcze dn. 26 .  z. m. z T y ro lu ,  a wkrótce ma także przybyć
arcyksiążę Ferdynand d’Este na mieszkanie do Włoch i to w skutek nieła­
ski , w jaką popadł przy sprawowaniu urzędu gubernatorskiego podczas 
ostatnich wypadków w  Galicyi. — Dwór panującego księcia prowadzi teraz 
życie wędrowne, bawiąc raz tu ,  drugi raz tam, przez kilka tygodni, aże­
by przez swoje pokazywanie się po wszystkich okolicach ocenić nadwerę­
żonego ducha w przywiązaniu do i’ządu. Po dziewięcio dniowym pobycie 
w P a w u l l o  stolicy prowincyi Frignano udał się książę, z księżną i księ­
żniczkami do Massa.

Roboty przy kolei lombardzko-weneckiej idą z wielką pilnością i już 
teraz czuć się daje podwyższenie ruchu po różnych miejscach ludnych oko­
lic. W ielka przerwa, którą pokazuje teraz jeszcze żelazna kolej, pomię­
dzy Treviglio w  Lombardzkicm a Viucenza w  Weneckiem zapełniona przed­
sięwzięciem Dra Zermanna z Trewiso. Podjął on się bowiem przesełania 
podróżnych pomiędzy Medyolanem aW enecyą  w ten sposób, że przybyw a­
jący  z Medyolanu wysiadają do omnibusów czekających w Treviglio, z któ­
rych każdy może zabrać 18  osób i spiesznie jadą ,  iż pomimo 4  spoczyn­
ków dla jedzenia, odbywają całą podróż 2 5 |  godzinach. Miejsce na osobę 
w pojazdach drugiej klassy kosztuje tylko 8 zł. r. 5 0  kr.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 17. Czerwca. — W ysmukłe a niebiesko-okie 

córy  Albionu nie mogą już  dotąd przypisywać sobie wyłącznej odwagi, 
a tern samem zasługi wyłamywania się od czasu do czasu z tyrańskich wię- 
ziów konwencyonalnego małżeństwa, przez śmiały skok do Greetna Green, 
by przypomnieć społeczeństwu o odwiecznych prawach miłości. I tutaj nie 
zbywa na takich bohaterkach; ludzie więcej z tem obeznani mogli dać cie­
kawy zbiorek h is to r y i  p o d o b n y c h  w y c ie c z e k  , a le  to  n ie  m o ja  u k i  ,

mnę tylko o historyi młodej Turczynki,  nader interesującej, o której tutaj 
na dziewięć języków' ośm mówi. Historya ta jakkolwiek wkracza w dzie­
dzinę romansów i powieści,  jednakie łatwo może się połączyć z polityką, 
dla tego o niej donieść obszerniej należy. W  Stambule żyje znakomity 
T u rczyn ,  Bey, k tóry  posiada jedynaczkę córkę wielce ukochaną. Od pe­

wnego czasu panienka słabnąć i chorować poczęła, nie wiedziano od czego. 
Zasiągnięto rady kilku znakomitych tutejszych Eskulapów, ale napróżno, 
ani pigułki ani mixtury nie pomogły. To zmusiło do badania głębszego 
dziewczyny, aż nareszcie przyznała się, że powodem jej choroby jest mi­
łość, miłość szalona, paląca do jednego ciemnookiego i czarnowłosego ar­
meńskiego krawczyka. To wyznanie w  smutnem położeniu postawiło 
szlachetnego ojca muzułmanina. Zapytał się doktorów, czy miłość zabić 
może; fakultet przyznał, że to niekiedy się zdarza; ojciec zatem postano­
wił pomoc swej jedynaczce. Udał się zatem do budy krawxa, gdzie uwiel­
biony jego córki kierował igłą i nożycami, obstalował sobie suknię, by 
na dzień naznaczony przyniesioną była przez owego młodego armeńczyka. 
Młody armeńczyk zaniósł suknię, dano mu pieniędzy i kazano zaczekać, 
wkrótce dwóch czarnych wrezwało go za sobą; młody don Juan  uczynił to 
i został zaprowadzonym do haremu. Gdy u  wejścia córka gospodarza domu 
go postrzegła, rzuciła mu się na szyję bezprzytomna prawie i obsypała go 
pieszczotami. Jej nieustające ogniste pocałunki wywołały swój skutek tak 
dzielny, że wrażliwy młodzieniec wkrótce zapomniał o piekle, o niebie, 
o czarnych i padł w  objęcia pięknej. To sam na sam było dość długie, gdy 
wszedł ojciec nareszcie. Schwytano młodego, który znieważył świętość 
haremu, a który w  skutek prawa powinien albo zostać muzułmanem i oże­
nić się z dziewczyną, albo być powieszonym. Nikt nie wątpił ,  że biedny 
amerykański Herkules na rozstajnej drodze pomiędzy stryczkiem a dobrym 
bytem bogatego muzułmanina to ostatnie sobie odbierze, gdy mu p rzy  tem 
piękną i kochającą go żonę oliarowano. Ale biedak nie chciał zostać mu­
zułmaninem. Zamknięto go najprzód w domu , ale uciekł przy  pomocy dzie­
wczyny, schwytano go znowu i stawiono przed najwyższym sądem. A r­
meńczyk usprawiedliwiał się, że był do winy prawic zmuszonym; szeik 
ul Islam kazał sprowadzić spó łw inną , a ta przyznała, iż prawdą było ze­
znanie krawczyka. Dla tego szeik ul Islam nie śmiał wydać w yroku śmierci, 
ale czekał na sułtana, któremu rzecz ta przedstawioną została. (W edług  
późniejszych wiadomości, małżeństwo mięszane uznanem jest za ważne.)

II ittilamońci literackie.
L w ó w .  — »Tygodnika roluiczo-przemysłowego« T. W . Kochańskiego 

wyszedł Nr. 28 .  i zawiera: 1) Słów kilka o uprawie marzanny (Rubia tin- 
torum). 2) Czy sierp, czy kosa? 3)  Najnowsze doświadczenia w  hodowa- 
niu zwierząt domowych. 4) Kilka słów o potrzebie porządku i rachunku. 
5) Wiadomości handlowe.

"Dziennika mód paryzkich« pod redakcyą Tomasza Kulczyckiego, w y ­
szedł Nr. 15. i zawiera, prócz mód, następujące a r ty k u ły : 1) U kry te  drzwiczki.

=  3 )  A n W J  - w s . -------  ••>> i— f  i, . Bral.

ligratha.) 4 )  0  g ram atyce  J. N. Deszkiewicza. (dok.) P) Nowości literackie.
W a r  s z a  w'a. — Nakładem redakcyi » Roczników gospodarstwa krajo­

wego# wyszło z drukarni St. Strąbskiego dziełko pod t y t u ł e m:  C h e m i a  
r o l n i c z a ,  z przedmową K. G., pod tegoż kierunkiem, sposobem popular­
nym wyłożona przez W ł.  G. (z 3 tablicami) Cena exempl. zł. 6.

O B V \ IE S Z C Z E N IE .
D o  oświetlenia ulic i dla innych kommunal- 

n y ch  celów potrzeba będzie na czas od 1. W r z e  
śnią r. b. aż do  ostatniego dnia G rudn ia  r. 1847. 
300 do 350 cetnarów  rafinowanego o le ju ,  k tó ­
rego dostawa najmniej żądającemu poruczouą 
b y ć  ma.

T y m  końcem  w yznaczony  został termin licy­
tacy jn y  na dzień 7. S i e r p n i a  r. b. przed polu  
dniem o godzinie l i s i e j  przed Sekretarzem miej­
skim Zehe na R a tu sz u ,  w k tórym  każdy  z licy­
tu jących obow iązany  jest złożyć kaucyą 200 
T a la ró w  w gotowiznie lub papierach rządowych 
z przynależnymi kuponami.

W a ru n k i  w naszej Registraturze przejrzane 
być  mogą.

Poznań ,  dnia 30. C zerw ca  1846.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A . " '  j 
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  

w  B y d g o s z c z y .
W ie ś  sz lachecka G i ź e w o  w  powiecie I n o ­

wrocławskim  po łożona ,  przez Laudszaftę o sza­
cow ana na 21,524 Tal.  20 sgr. 9 fen., ma być 

n a  d n i u  12.  G r u d n i a  1 8 4 6 .  r. 
p rzed  południem o godzinie l i t e j  w  miejscu 
zw ykłych  posiedzeń sądow ych  sprzedaną.

Taxa wraz z w ykazem  h ipo tecznym , oraz i 
warunki w właściwem biórze przejrzane być 
mogą.

Niewiadomi pretendenci rcaliii wzyw ają  się 
p o d  uniknieniem prekluzyj, ażeby się najpóźniej 
w tymże terminie zgłosili.

O B  W S I E Z C Z E N  IE
W  dniu 28 Kwietnia r. b  o godzinie lOtej 

wieczorem spotkali dozorcy  pograniczni w o b ­
wodzie granicznym pomiędzy wsią W y  s z a n o -

w e m 
szow

u a p u s t k o w i e m  M u s i a ł ą  po w. Oslrze-  
oskiego pewną ilość osób z 24. chudemi 

świńmi, k tó re ,  gdy do tąd  nieznajomi zagania 
cze na zawołanie d ozo rców  zbiegli , jako  na 
dom ysł z Polski p rzem ycone ,  zabrane i przez 
publiczną licytacyą za 71 Tal. 22 sgr. sprzeda- 
iiemi zostały.

Nieznajomi właściciele rzeczonych świń w zy­
wają się niniejszeui stosownie do §. 60. p r a w a  
celno-karalnego z dnia 23. Stycznia 1838. r. do 
udow odnienia praw sw ych  na kwotę licytacyjuą 
z tem nadm ienieniem : iź skoroby  się nikt w p rze ­
ciągu czterech ty g o d n i . od  dnia tego rachując, 
w którym niniejsze obwieszczenie ostatni raz 
w Król. dzienniku regencyjnym umieszczone z o ­
stanie, u G łów nego urzędu celnego w P o d zam ­
czu niemiał zgłosić, summa wspomiiiona na rzecz 
skarbu  obracliowaną zostanie.

Poznań , dnia 11. Maja 1846.
D y r e k t o r  p r o w i u c y a l n y  p o b o r ó w .

W  zastępstwie Brockmeyer.

D l a  p o s i e d z i c i e i i  g o r z e l n i .
Apparat gorzeluiczy po d w ó jn y  (Pis toryusza) ,  

zupełnie n o w y ,  jeszcze n ieużyw any, z cylin­
drem p a ro w y m , za pomocą którego w 8 do 12. 
godzin w ypalać można ziemniaków 2 do 3. węc- 
p li ,  jest do  sprzedania w całości lub pojedyń 
cze części onego ; można go także za s tary  ap- 
parat wymienić. Bliższej wiadomości udzieli

L u d w i k  M u l l e r  w M iędzyrzeczu.

W  moich, p rzy  ulicy Małej Garbarskiej,  po ­
łożonych  dom ach , są do wynajęcia o d  1 Paź­
dziernika r. b. pomieszkania, z łożone z 2 do 7. 
pokoi z stajniami, wozowniami i t. d. od  50 do

Ó d  St. Michała r. b. są mieszkania^do Jk 
4  w ynajęcia  przy  ulicy W roc ław sk ie j  Nr. ^  
^  35. Bliższą w iadom ość udzieli właści-  >  
Ł  ciel domu. %

W kamienicy Bo w e  Is ki e j  pod  liczbą 65. 
(stary' r y n e k )  do wynajęcia od St. Michała r. b. 
jest k r a m  z i n k a m i  tylnemi, niemniej całe d ru ­
gie piętro na przodku.

Stan T e r m o m e tr u  i Barometru, oraz kierunek wiatru 
ui P o z n a n i u .

m ień Stan te rm om etru
najniższy | n aj wyż.

Stan
barometru . W i a t r

19. Lipca +  1 0 ,2 “ 4 -2 1 ,3 ° 28" 0, 0'" P ó ln o c n .  2.
20. +  1 3 ,0 ° 4 -2 4 ,0 “ 28" 1, 5'" Zachodn i.
21. - +  1 3 ,5 ° -f  19,6° •28" 0, 0 " P o ludn  z.
22. ” 4 -1 0 ,2  “ -f  2 1 ,2 “ 27" 11, 0"' dito
23. » +  1 0 ,4 ° 4- 18,3° •28" 0, 5"' Z ach o d n i.
24, -F 10 ,5  0 +  22 ,5° •28" 1, 4"' Poludn .  w.
25. 4 -1 1 ,3 ° 4 -2 3 ,0 ° 28" 1, 0"' dito

pok 
250 Tal. Bliższa w iadom ość u mnie samego.

F. B a r l e b e n ,  
p rzy  ulicy Małej Garbarskie j Nr. 106.

P e n y  t a r g o w e
er mieście

P o z n a n i u .

Dnia 2f
____ I84(

od
Tal. »ąi. fen.

• Lipca.
i. r.

do
| T *\. 'er-

Pszenicy szefel • ■ . 2 15 7 •2 20 —
Zyta  dt........................... •2 i 2 3 2; 4 5
Jęczmienia d t .......................... I 10 — 1 14 5
O w sa  d i ............................. 11 3 4 l  7 9
T atark i d t ....................... l  21 1 1,23 4
G rochu  . d t ............................. 2 1 2 6 2; 6 8
Ziemniaków d t ........................ — i *20 — - 2 2 3
Siana c e l n a r ....................... — 17 6 — 22 6
Słom y k o p a ....................... 9 1 0 — lOl — —
Masła garniec . . . . . 1125 — 2 ! - —


